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i  dodatkiem urzędowym  
w y ch o d z i  codziennie o 3ciej  
godzin ie  po południu, z w y ­
jątkiem św ią t  u roczystych  
i niedziel i .

P r e n u m e r a t a  wynosi  
z  p rzesy łk ą  p ocztow ą  na rok 
cały  16 z ł r ,  na kwartał  
li z łr . ,  na m iesiąc  1 zjr 
35  c. M iejscow a na rok 12  zł  
na kw arta ł  3 z łr , ,  na m iesiąc  
l ^ z ł r .

Za i n  s e r a  t y  i ar{y 
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz. G c.,  
drugi i trzeci po 5 c. N a­
leży (ość slęplowa od każdej 
inseraty 30 c

Przesyłki (fir-mco) 0li'  
b ie ra  Administracya Gazety  
L w o w sk ie j  Nmner poje­
dynczy wEtcpedyi yt Gazety 
(U lica  W ałow a  Ńf 370) óe.

R e k l a m a c y e  u olne 
od opłaty pocztowej.

N t  a « . Czwaitdk 10. Lutego 1870. Rok  wydania €1#.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .

Dnia 8 . b .  m. wyszedł ' z c. k.  nadwornej i r z ą d o ­
wej d ru k a rn i  W ie d n iu  i ro z es ła n y  zo s ta ł  III. zeszyt 
D z ien n ik a  ustaw państw a .

Z e szy t  tell  z a w ie r a :
Nr. G. D o k u m e n t  komisyi z i! 9. g r u d n ia  1SGO na bu ­

dowę i rueli  kolei  żelaznej z U b e n se e  na Iselil  do S le g  
nad j ez io re m  Hallztailzkiem wraz z ko le ją  konna  z d w o r ­
ca  w Iselil  do sk a rb o w e j  warzeln i  soli.

N r .  7 .  O b w ieszczen ie  m in is te rs tw a  sk a rb u  z d, 18. s ty ­
cznia 18 7 0  w zg lęd em  zn ies ien ia  u rzędu  do  w ym iaru  na- 
lcży tości  w Fisino i p rzen ie s ie n ia  wymiaru  należytości 
dla l s t ry i  i wysp c jnarnerskie l i  do  g ł ó w n e g o  u rzęd u  po­
d a tk o w e g o  w T r y e ś . i e .

N r.  8 . O b w ieszczen ie  m in is te r s tw a  sk a rb u  z d. 2 3 .  s ty ­
cznia 1 8 7 0  w zg lęd em  zmiany w o k r ę g a c h  pow ia tow ych  

i,,  yęekoyi sk a rb o w y c h  w In n sh n ik u  i

.  e łuw ioszczen ic  m in is te rs tw a  sk a rb u  z d.  2 4 .  *0'" cznia 1870 i I
c e g o  II l i  / y | ? d em  re fo rm y  p o b o c z n e g o  u rzędu  cel-
uryml n i ' aSJr w , l e ' n c r s ( lo r f  w C z e c h ac h  na poborezy  Ui/ąU celny 11. ^  v

Nr. 10. O b w ieszczen ie  m in is te rs tw a  skarbu z d.‘ 25. sty- 
cznia  1o7U \VZł»| Otrom . . . ,te k*wn j)i/enifsienia pobocznego urzędu
c e ln e g o  p ierw sze ,  klasy w N r u - l U k a u y  na Bukowinie 
do  dw orca  kol, i l a m i e  z ,1. 8lyc*nia 1 8 7 0 ;  w / g , ę .

- d e m  upow ażnien ia  teg o ż  do  u p ro szczo n e j  m an ip u lac j i .

C z ę ś ć  l i i c n r z ę d o w a .

W  i c d C H .  Porządek dzienny dzisiejszego pos ie ­
dzenia Rady państwa jest nas tępujący:

1.' Sprawozdania  komisj i  budżetowej o p e -  
iycyach.

2. Pierwsze czytanie traktatu pocz towego z 
państwem koście lnem.

3. Drugie czytanie ustawy o koalicyach.
4. Drugie czytanie ustawy względem zniesienia 

eta od drzewa opa łowego przewożonego przez g r a ­
nicę dulmatyńs ką.

5. Dtugie czytanie ustawy względem zniesienia 
„Diri t to d’All ioraggio.“

G. Drugie czytanie ustawy względem ochrony 
tajemnicy listowej.

7. Wybory uzupełniające do komisyi w miejsce 
ministrów dr. Banhansa i S lremayera  i w miejsce 
d e p u t 0 w a n e g  o Piotra Grossa,  który wystąpił  z ko- 
misy‘ budżetowej.

, . Najbliższe posiedzenie izby wyższej Rady
pans °dbędzie sie jutro d. 1 1 o godzinie l i t e j  
rano.  ‘ J °  J

. .. ” ^ ‘en(,r Abe"ndposl“ pisze:  „Oest .  ung.
Weln zei ung rozbierając w jednym artykule na j­
świeższe Wjpadki w Dalmacyi,  twierdzi  w końcu, ż.e 
minister wojny (lla całego państwa nie zgadza ł  się 
z misyą fi id. br. Rodica, - który zajął  się uspokoje­
niem powstańców w powiecie kolarskim. Twi erdze­
nie to jest  mylne. Minister wojny zgadza ł  się na to 
jeszcze wtedy, gdy po doniesieniach hr. Auersperga  
wojskowe o p e rac je  dla zimna przerwane  zostały.  
Również mylnem jest  twierdzenie „Wehrze i tung" ,  że 
przy tej misyi przyjęto warunki,  którym sie minister 
wojny sprzeciwia.“

na niemieckiej ziemi i w niemieekiem zgromadzeniu.  
Potem rozpoczęła się speoyalna dyskusya nad ad re ­
sem, a to będzie pewnie hasłem zawziętej  walki w 
izbie, gdyż st ronnictwo pos tępowe w swym projek­
cie adresu,  żąda wyraźnie „ścisłego,  narodowego po­
łączenia południowó-nicmieckich  państw z połnocą “

L o n d y n ,  W przededniu nowej sesyi par la ­
mentu,  w którym poruszonym zostanie głośno p ro ­
jekt ustawy o dz ie rżawach ,  zastanawia się „Times"  
nad sy tu ac ją  w Irlandyi i przychodzi  do tego  rezu l ­
tatu, że uregulowanie powikłanych do najwyższego 
stopnia stosunków krajowych przyczyni się mocno 
do bliższego połączenia Irlandyi z Anelia.  3r.IaZcm 
mzemaw.j .  gorąco  za energicznemi ś rod ­
kami przeciw częstym zbrodniom agraryjnym.  Jeżeli 
do st łumienia tych nadużyć — pisze „Times"  — nie 
wystarczają istniejące ustawy, to należy zażądać p o ­
mocy par lamentu.  Są środki znane w krajach,  k tó­
rych stosunki wewnęt rzne  są także powikłane a środki 
te posłużą do obrony społeczeństwa przed  uorgani -  
zowaną monarchią,  która znowu zapanowała w W es t -  
inoath i T ipperary.  Jeżeli  anarchia postąpi dalej, 
rząd musi się uciec do tych środków i udzielić u r zę ­
dnikom prawo skorzystania z tych środków. W I r -  
landyi niepodobna zaufać opinii publicznej,  a liczyć 
na pomoc katol ickiego duchowieństwa w t łumieniu 
anarchii  byłoby krokiem niepoli tycznym. Duchowień­
stwo jes t  bezsilnem wobec fenianizmu a jakkolwiek 
trudno oznaczyć,  ilu zbrodniom zapobieżono przy 
konfesjona le ,  to przecież  wiemy, że nikogo nie przy­
prowadzono od konfesjona łu  do sądu. Nie chcemy 
się już  więcej łudzić,  Gdy odrodzenie Irlandyi po-  
stępuje naprzód wskutek wpływów socyalnych i ś rod ­
ków skutecznych musi rząd wystąpić z potrzebną  
energią,  której  w Anglii nie rozumieją.  Nie podlega 
żadnej wątpliwości,  że parlament  nie odmówi swego 
pozwolenia tam, gdzie idzie o wzmocnienie rządu.  
I d z i e  j ednak  o to, by irlandzcy członkowie izby niż­
szej p o d n i e ś l i  swój g ł o s  w  o b r o n i e  bezpieczeństwa 
życia i własności.  G l a d s l o n e  o ś w i a d c z y ł ,  że nie uzna 
nikogo za obrońcę Irlandyi, kto nie jest c z ł o n k i e m  

par lamentu prawnie  p r zez  okręg  wyborczy w Ir lan- 
dyi obranym. Irlandzcy członkowie  powinni teraz 
okazać pat ryotyczną niezawisłość w parlamencie,  a I r-  
landya i Szkocya nie będą się z pewnością żalić na 
stanowisko parlamentu w radzie państwa."

M o n a c h i u m .  W bawarskiej  izbie deputowanych 
onczyta się w sobotę dyskusya generalna nad a d ­

resem, a 11 ozpoezę,ta się sp.ecyalna dyskusya. Sprawo-  
z tawca  o , g  wyraził  w końcu nieufność ku księciu 
Iloheiilo.ie, który vv , 8(;7 [)|zy „ ^ j z i e  % P rusa­
mi o utworzenie z w i ą ^ , ^  golow poświęcić różne 
prawa,  bez k tórych samoi8t „ 0ść Bawaryi byłaby na ­
ruszoną,  Książę Uohenlobe w długiej ,  oklaskami p r z e ­
rywanej mowie porównał dzisiej sza walkę w izbie 
do walki toczącej się dziś w cały‘m świecie, walki, 
którą podejmują przeciwnicy przekształcenia państw, 
oparci  na absolutyzmie i kościele. | (s< Uohenlobe 
r z e k ł ,  iż zadaniem Bawaryi j es t  przeprowadzenie 
szczerego pojednania pomiędzy Auslryą a Prusami, 
bez czego nie można pokój europejski nazwać zu ­
pełnie t rwałym i pewnym. Książę dodał,  że to wy­
powiedział  w par lamencie cłowym nie na obcej zje _ 
m ' Jak. mu zarzucono i w obcem zgromadzeniu,  lecz

i>

I * a r y i .  Położenie nowego gabinetu par lamen­
ta rnego we Franc j  i, mimo wszelkie pogłoski  o n ieporo­
zumieniach w je g o  łonie,  widocznie się umacnia,  dzięki 
rozsądnym rozporządzeniom i p ro jek tom do praw 
( t r a n s lo k a c je  i dymisje dawniej skompromitowanych 
prefektów,  prawo o sądach przys ięgłych do p ro ce ­
sów prasowych,  uchylenie prawa o bezpieczeństwie 
publicznem i t. d.),  w sk azu ją cym , że ministeryum 
seryo bie rze swój program pogodzenia cesarstwa 
z wolnością.  Szczególniej  p. Emil 011ivier, naczelnik 
gabine tu par lamentarnego,  przed dwoma miesiącami 
tak niepopularny wp Fra nc j i ,  t eraz jest  przedmiotem 
ogólnych hołdów stronnictw umiarkowanie l ibe­
ralnych.

W  miarę jak  sama konieczność położenia zmusza 
Prusy do zbliżenia do Austryi,  a przeto oddala wi­
doki czasowego s tarcia w Niemczech,  dzienniki coraz 
częściej poruszają kwestyę ogólnego rozbrojenia.  
W e d ł u g  ostatnich wiadomości z Paryża,  gabine t  tni-  
leryjski ma seryo tą ważną kwestyą się zajmować,  i 
zapewne w związku z nią jes t  pogłoska,  że amb a­
sador  francuski przy dworze pruskim, br. Benedetti ,  
oczekiwany jes t  w Paryżu, i że w ogóle wszyscy 
posłowie,  z wyjątkiem jene ra ła  Klcury, wezwani tam 
zostali na obrady z ministrem spraw zagranicznych 
br. Daru. „Indep.  Belge" w przeglądzie politycznym 
tak pisze o tej kwestyi rozbro jen ia :

„Dem ons t r ac je  deputowanych postępowców w P r u ­
sach i większości dwóch Izb saskich na rzecz  zmnie j­

szenia sił  zbrojnych w odnośnych krajach,  wkró tce 
wydadzą owoce i we Franc j i .  Kilku deputowanych 
lewicy i lewego środka postanowiło wezwać Ciało 
prawodawcze  do stawienia wniosku rozbrojenia.  Pro-  
pozycya będzie tern bardziej  na czasie,  że opinia 
publiczna we Franeyi  i w Niemczech potępia te raź­
niejszy stan rzeczy i niezmierne wydatki na uzb ro ­
jenia.  Zasoby militarne Franeyi ,  dziś tak olbrzymio 
rozwinięte,  nie zgadzają się z potrzebami ludności, 
nie myślącej o polityce zaborczej ,  ani z usposobie­
niami umysłu w Europie ,  przeciwnemi wszelkim ma­
nifestacjom przyjaznym dla idei wuinv • ,„'u .J ! ów. 
Jeśli do uoflamj', że iuieyatywa rozbrojenia ze
s lrony Franeyi  byłaby najskuteczniejszym środkiem 
zwyciężenia interesowanych oporów gabinetu ber liń­
skiego i odjęłaby mu ś rodek ciążenia na wolę wszyst­
kich rządów n iemieckich ,  — przyznać t r z e b a ,  że 
projektowana  demo ns t rac ja  w Paryżu,  byłaby bardzo 
pożądaną.  Jaka jednak  będzie w takim razie postawa 
rządu ce sarsk iego?  Trudno przewidzieć^ chociaż 
bowiem wszyscy nowi członkowie teraźniej szego g a ­
binetu dawniej głosowali  przeciw reorganizacj i  a r ­
mii, wszelako odpowiedzialność władzy i obowiązek 
oszczędzania woli Cesarza może ich' odwieść od po­
lityki zbyt radykalnej ,  chociażby ona uiezaprzeczenie  
pomnożyła ich popularność w kraju.  Jak na teraz 
więc, można tylko powiedzieć,  że ministrowie czują 
potrzebę zadowolenia opinii publicznej.

Ztąd pogłoski  o trzymujące się o zwinięciu 
wielkich komend militarnych i o zmniejszeniu pens j i  
marszałków i innych wyższych urzędników wojsko­
wych;  ztąd także pogłoska,  że minister wojny j e n e ­
rał  Eeboeuf  wkrótce  wystąpi z gabinetu i że porzu ­
cone zostaną rozporządzenia,  dotyczące organizacj i  
gwardyi narodowej r u c h o m e j .  Wed łu g  tej p o g ł o s k i ,  
gwardya ruchoma przestanie odbywać s łużbę-czynną  
i kadry jej pozostaną na papierze  w przewidywaniu 
jakich nadzwyczajnych pot rzeb.  Ustanowiona obecnie 
przy ministeryum wojny komis ja  do przejrzenia o r ­
ganizac ji  wojskowej we Franeyi ,  ma zająć się po-  
wyżej wspomnionemi reformami.

—  D z i e n n i k  „Petiple franenis" donosi, że pod­
czas zgromadzeń  publicznych,  k tóre  się ciągle od­
bywają,  mówcy dopuszczają się największych p r z e k r o ­
czeń przeciw ustawom. Zapowiadanie socjalnej  r e ­
wolucji ,  podżegania  do niepłacenia podatków, n a j ­
dotkliwsze wycieczki p rzeciw cesarzowi i ministrowi 
Ollivierowi są zawsze na. poi zadku dziennym. Nie­
którzy mówcy posuwają się jeszcze dalej. Jeden z 
ni-ch p. Milliere zelżył  cesarzu a właścicieli nazwał 
nieprzyjaciółmi ludu. Ban Flourcus oświadczył:  że o 
rządzie,  bandytach i skrytobójca di nie chce nic wie­
dzieć, a potem prz s t rzegą!  lud przed  Baneelem i 
J. Favrem, k tórego nazwał nędznikiem. Mówca u d e ­
rzył następnie na Sehncidra ,  a jakiś głos odezwał 
się po tej mowie :  „Powieśmy go".  Na t rzydziestu 
i kilku zgromadzeniach publicznych i na jednym ban ­
kiecie rozbierano bez wszelkich względów kwestyę, 
jakim sposobem możnaby się pozbyć osoby cesarzu^

W obec takich wydarzeń pisze ten dz ien­
nik, i rząd l iberalny nawet  nie może być bezczyn­
nym, lecz musi użyć energicznych środków be z p ie ­
czeństwa.  - •

— „Gaze t te  des Tn b u n au x “ donosi,  że R o-  
ebefort  aresztowany z o s t a ł  d. 7. b. m. o go !z 8. 
wieczór  na ulicy Rue d e  H an d rcs  w chwili, gdy ima i 
wejść do sali przeznaczonej  na zgromadzenia  p u ­
bliczne. Ilochefort  nie s tawia ł  wcale oporu,  p r z e ­

ciwnie zwrócił  się do osób s tojących przed  wch >- 
dem do sali i r z ek ł :  „Obywatele,  zostańcie,  powić1 , 
niebawem na zgromadzenie" .  Komisarz i a je n c i  po 
licyjni towarzyszyli  Rocheforlowi d o  powozu
wieźli go  do wiezienia Św. Pelagii-

‘ " .„„aniu l lochefortaH o u r e n s  obecny przy areszto . .
i i „ . • w l a s c e  ukrytą,  woła iacwydobył rewolwer  i szpadę J ‘ .

. . , . . .  „cuohodz e- Zaraz po tem dałze t rzeba  więźnia uswom i
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ognia i kilka innych osób poszło za je go  przykł a­
dem, nikt j e d n a k  nie został  raniony.

Gdy s i ę  to działo na ulicy, komisarz policyi 
uda ł  się do sali i rozwiąza ł  zgromadzenie.  Otoczono 
go, g rożono mu śmiercią i wywleczono go na ulicę, 
gdzie całą godzinę by ł  wystawiony na obelgi  i p o ­
gróżki  zanim go ajenci  oswobodzili.

Około godz. 1. w nocy były liczne zb iegowi­
ska na ulicy Hue d’Aboukir,  ale nie przyszło do za­
burzeń.

Około w pół  do 11. p róbowano stawiać ba ry ­
kady  na przedmieściu du Tempie  i przy koszarach 
Lourcine.  Poprzewracano  powozy i omnibusy,  ale gdy 
przyszli ajenci policyjni,  rozbiegło się pospólstwo.
0  tej samej godzinie w Belleville na ulicy Rue de 
Par is  obalono sześć omnibusów dla wzmocnienia b a ­
rykady.

O godz.  1. po pó łnocy silne oddziały gwardyi 
paryskiej  piesze i konne przybyły do Belleville. J e ­
dnocześnie bulwary ożywiły się niezwykle,  ale z a b u ­
rzenia  nie było. W ulicy prowadzącej  do przedmie ­
ścia Montmart re  postawiono kilka oddziałów ajentów 
policyjnych.

Wieczorem renta na bulwarach 73.15.

F l o r e n p y o .  Włoskie  minis terstwo jest  n ie -  
zmordowanem w zaprowadzeniu nowych środków o-  
szczędności .  Minister wojny wydai FuZporZSfkęnie. 
by  w każdym batal ionie znajdowały się tylko 2 a 
nie j a k  dawniej 4 wozy na pakunki.  Wie lka  ilość 
zbytecznych koni zostanie zaraz sprzedaną.  W  mini­
s te rs twie  spraw wewnęt rznych poznoszono całe de-  
par tamenta ,  wielką bardzo ilość urzędników i dyitr- 
n is tów oddalono,  pensyonowano lub przeniesiono w 
stan rozporządzalności .  Pozostal i  u rzędnicy muszą 
za to d łużej  służyć.  Dzienniki opozycyjne podnoszą 
z tego  powodu zażalenia,  że tak  wielką ilość ludzi 
pozbawiono chleba tern więcej,  ileże korzyść ztąd 
przez  skarb  państwa odniesiona nie je s t  tak znaczna. 
Zdaniem tych dzienników większą korzyść można 
było osiągnąć przez organiczne  pr zeksz ta łcen ie  ad -  
ministracyi ,  do czego  wszakże po t r zeba  pozwolenia 
izby, która je s t  t e raz  zamkniętą.  Wszystkie te  środki 
nie wystarczają jednak,  a ponieważ o nałożeniu no ­
wych podatków i myśleć nie można, więc minister
finansów Sella zamierza  podwyższyć podatek g r u n ­
towy i dochodowy przeciw czemu wniesione zostaną 
zapewnie l iczne protesty.  Niek tóre  prowineye p o ­
wstaną mianowicie przec iw podwyższeniu poda tku  
gruntowego.

—  Mazzini ma przebywać w Genui. Rząd nie 
myśli stawiać żadnej  przeszkody dalszemu jego  p o ­
bytowi w tern mieście dotąd, dopóki bezpieczeństwo 
publ iczne te g o  nie wymaga.

—  Banki l ichwiarskie żądające 5% na miesiąc 
od pożyczonej  sumy, istnieją już  dzisiaj w Neapolu
1 Florencyi. Rząd nie mogąc  wzbronić zakładania 
takich banków, poprzestaje jedynie na przes trogach 
ogłoszonych w dziennikach urzędowych,  co jednakże  
wcale nie pomaga.

M a d r y t .  Korespondent  paryski dziennika „Mor-  
ning Pos t"  donosi,  że mówią znowu powszechnie o 
abdykacyi  królowej Izabelli na rzecz księcia Ast u - 
ryi i powrocie Cabrery na polityczną widownię dla 
pogodzenia przewódźców rozmaitych stronnictw.
— M M —

I I  r  o  e i  1 k  a . .

( P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j )  o d b ę d z ie  się  
dziś o g o d z in ie  6 . w ieczo rem  w sali ra tu szo w e j .  N a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m :  1 )  W n io sk i  sek c y i  I. w zg lęd em  asy -
g n o w an ia  z k a sy  m ie jsk ie j  d o p ła ty  na  p o k ry c ie  p o t rzeb  
k o śc io ła  g r .  g a t .  św .  P io tra  i P a w ł a ;  sp ra w o z d .  ra d n y  p. 
M iączyński.  2 )  Z a m k n ięc ie  r a c h u n k ó w  funduszu  n ie s ta ­
ł y c h  do ch o d ó w  m ie jsk ich  za ro k  1 8 6 9 .  3 )  P r o j e k t  zmian 
w sp o s o b ie  wykonyw ania  m ie jsk ieg o  p raw a  p r o p in a c j i  we 
L w o w i e ; sp raw ozd .  ra d n y  D r.  M adcyski .  B udże t  fun­
d u s z u  g m in y  na rok  1 8 7 0 .  ( C i ą g  da lszy .)  S p raw o zd .  rad n y  
p .  J a s iń sk i .

—  D r u g i e  r o z d a n i e  n a g r ó d  z a s ł u ż o n y m  
d o m o w y m  s ł u g o m .  ( D o k o ń c z e n ie . )

9 tą  n a g r o d ę  * lr .  o t rzym ała  H e lena  Związaluk, 
u ro d ź ,  w 1 8 2 5  w Byszowie ,  powia t  Soka lsk i  g r .  k. — 
W e d ł u g  św iad ec tw a  sw oje j  s lużbodaw czyni  p. F ra n c is zk i  
B a jn o ro w sk ie j ,  wdow y po  c .  k. u rzędniku  sk a rb o w y m  pod
I. 333 ' / i . zostaje  u niej  w s łu żb ie  od 1 . p aźd z ie rn ik a  
1 8 4 4 ,  a  zatem przez 2 5 lal i 3 m ie s iące ,  o dznacza jąc  s ię  
p r ó c z  z w y k ły ch  wzorow ych  p rzym iotów  pobożnośc ią ,  w s p ie ­
ra n ie m  u b o g ic h  ze SWy ch  sk ro m n y c h  z a s łu g ,  szczególn ie  
z a ś  c ie rp l iw o ś c ią  w p ie lę g n o w an iu  dz iec i  i w czasie s ła ­
b o śc i  z m a r łe g o  sfu żb o d aw cy  sw eg o ,  d w ó c h  c ó r e k  i jed n e j  
k r e w n e j .

1 0  n a g ro d a  15  z łr .  przyznaną  zosta ła  Anastazyi K o­
w alsk ie j ,  u ro d ź ,  w r .  1 8 1 7  w Ż ó łkw i g r .  k . ,  s łu ż y ła  od

r .  1 8 4 6  u p. Maryi K o c h an o w sk ie j ,  a po je j  śm ie rc i  nie 
o p u ś c i ła  s ie ro t ,  u k t l ry c l i  d o tąd  pod  nr. 7 2 1 ' / ,  z o s ta je ;  
s łuży więc p rzesz ło  23  lat , a jej  s łu ż b o d a w c z jn i  panna 
T eof i la  K o c h an o w sk a ,  pośw iadcza  jej wzorowe przymioty.

11 .  n a g r o d ę  15 z łr .  o trzy m ała  Anna Klilyńska, u ro d ź  
w r .  1 8 2 7  w M ochnatem  pow ia tu  Bi ryn ia  g r .  k . ,  k tó ra  
od r .  1 8 4 6  u p. Ja n a  P io t ro w sk ie g o ,  e. k. i .ficyała r a ­
c h u n k o w e g o  p o d  nr. 3 3 3 1/ ł  służy i ch w a le b n ie  się  za ­
c h o w u je .

1 2 .  n a g r o d a  15 z łr .  p tzyznnną  zosta ła  J ę d rze jo w i  
K u r j l a k o w i ,  u ro d ź ,  w r. 1 8 2 7  w W ę g ló w e e  pow. Krosno 
g r .  k ,  l e n i e  służy od lis topada  1 8 4 8  11 p e n s .  e. k. n a d -  
lek a rz a  w o jsk o w eg o  p. F ran c is zk a  S o l iehes ly  pod  nr. 1 7 2  
m.,  k tóry  mu d a je  św iadec tw o  p e łn e  uznania w ie rnośc i ,
su m ie n n o ś c i  i p rzychylnośc i  dla s łu ż b o d aw ey ,  p ilności we 
w szy s tk ic h  o bow iązkach ,  a w s ła b o śc ia c h  teg o ż  i w każdem  
n ieszczęśc iu  t rosk liw ości  i p om ocy  z w ła snem  niem al p o ­
św ię c e n ie m  n ies ione j ,  służy lat 2 1 .

13 .  n a g r o d ę  1 5  z.lr. o t rzym ała  Marja K aczorow ska
u ro d ź ,  w roku  1 8 3 0  we L w ow ie  rz .  ka t. ,  s łuży  u pani 
Amelii  Paffan pod  nr. 5 7 6 ł / 4 od roku  1 8 4 8  z nadzw y­
cza jn ą  w ie rn o śc ią ,  n iezm ordow aną  p ilnością  i przychylno  
ś e ią ,  p ie lę g n u ją c  swoją  s łużbodaw c/ .yn ię  w j e j  d łu g o le tn ie j  
s ł a b o ś c i  z n iezw y k łem  pośw iecen iem .

14. n a g r o d a  15 z łr .  p rzyznaną  zos ta ła  Maryi D o-
m id c c k ie j  urodź ,  w roku 1 8 1 6  w' Hoszowie,  pow. Lisko 
rz.  k a t .  s łu żące j  u p. T e o d o r a  i Józe fy  T o ro s iew iczó w  
pod n r .  9 6 4/ 4 od l is topa(| a 1 8 4 8  z n ieposzka low aną  w ie r ­
n o śc ią  i wzorową pilnością.

1 5 .  n a g r o d ę  15 z łr .  'o t r z y m a ł  W a len ty  Kalinowski 
u ro d ź ,  w ro k u  1 8 2 1  w K a r s a c h ,  pow. Ż abno  rz. kaf.,  
s łuży od  1. l ipca  1 8 4 9  u p .  d r .  Jó ze fa  T o m a n k a  pod nr. 
3 3 9  m. z w zorow ą  w ie rn o śc ią ,  n iezm ienną  p i lnością  i z u ­
p e łn ą  trzeźw ośc ią ,  “ przez ,21 lat i 6 m ies ięcy .

1 6 .  i o sta tn ią  n a g ro d ę  15 z.lr. p rzyznano  ulsry. 
u rodź ,  w ro k u  1 8 0 8  we L w o w ie ,  rz. k a t . ,  k tó ra  od  w rz e ­
śnia  1 8 4 9  u p e n s .  c. k. r a d c y  n am ies tn ic tw a  p.  Gustawa 
S c h m id a  p o d  n r .  8 8 1  ’/ 4 w ie rn ie ,  pilnie  i t rzeźw o  służy.

Po  ro z d an iu  n a g ró d  p rz em ó w ił  p rzew o d n ic zą cy ,  n a d -  
d y r e k to r  T a r n a w ie c k i  do o b d a rzo n y c h  w ty c h  s ł o w a c h :

Jeż e l i  g o r l iw e  i uczc iw e  d łu g o le tn ie  w y p e łn ia n ie  
ob o w iązk ó w  s łu ż b o w y c h  w y m a g a ło  w aszych  ofiar i p o św ię ­
c e n ia ,  to z d r u g i e j  s trony  n ie  p ozos ta ją  one  b ez  n a g ro d y ,  
p ie rw szą  i n a jc en n ie js zą  n a g r o d ę  g o tu je  wam  sp ra w ie d l i ­
wość  B o g a ,  k tó ry  p o l i iz y  wam k ażdy  dz ień  c iężk ie j  p ra cy ,  
p o ł ą c z o n e j  z b o g o b o jn o śc ią  i m o ra lnośc ią  na  z a s łu g i ,  p rzez  
k tó r e  s ta n ie c ie  s ię  godnym i zbaw ien ia  w ie c z n e g o  i s z c z ę ­
śc ia  n ie s k o ń c z o n e g o ,  d r u g ą  n a g r o d o  z n a jd u jec ie  wr s p o -  
k o jn e m  s u m ie n iu ,  z k tó rem  po  każd o d z ien n e j  p r a c y  u d a ­
j e c i e  s ię  na  sp o czy n ek ,  a  po nim do da lsze j  w s ta je c ie  
r o b o t y —  t r z e c ią  n a g r o d ę  o t rzy m u jec ie  dzis iaj p rzez  u zna­
nie  waszych  w sp ó ło b y w ate l i  , p r z e z  o g ło sz e n ie  w aszy ch  
naswiaK, celem  p o m w u c n in  innycli  0 0 n aś ladow an ia  I przez
u p o m in e k  sk ro m n y  k a sy  o szczęd n o śc i ,  k tó ry ,  aby wam ja k  
n a jw ięk szy  p rz y n ió s ł  p oży tek ,  szc ze rze  wam wszystk im  życzę.

A p o n iew aż  do p rz e p ro w a d z e n ia  fundacy i ,  z k tó re j  
dzis iaj z b ie ra c ie  o w o ce ,  n ied aw n o  zm ar ły  mój p o p rz ed n ik  
ś. p. F e l ic y a n  L ask o w sk i  g łó w n ie  się  p rzyczyn ił ,  p rze to  
w y w d zięc z a jąc  s ię  za j e g o  u s i ło w an ia ,  w e s tc h n i jc ie  do 
B o g a  m i ło s ie rn e g o  o w ieczny  p o k ó j  dla  duszy  J e g o .

( S z c z e g ó l n e  w y p a d k i  ś m i e r c i . )  W  U h ry n o -  
w ie  g ó rn y m  w  pow. s tan is ław ow sk im  znaleziono d. 2 7 .  z. m. 
w ro w ie  k o b ie t ę  z m arzn ię tą  z te jże  wsi,  Anastazyę S a w e -  
czuk ,  k tó r a  p o w r a c a j ą c  te g o ż  dnia  z S tan is ław o w a  do d o ­
mu b y ła  p o d o b n o  p i jan a .  W  C h ło p ic a ch  w pow . j a r o s ł a ­
wskim  d. 3 1 .  z. m. żona w ło śc ian in a  M arcina  W r o c h y  
w n i e o b e c n o ś c i  m ęża,  zostaw iła  w izbie  d w o je  m a ły c h  
dz iec i  i p o sz ła  do  m ias ta .  Pow róciw szy ,  z as ta ła  izbę  p e łn ą  
dym u a d z ie c i  b e z  życia.  Sądzą ,  że s ta rsze  d z iec ię  i g r a ­
j ą c  o g n ie m  p a lącym  się  w p i e c u , m usia ło  g o  z an ieść  na 
łó żk o ,  g d z ie  s ię  b aw i ło  m ło d sze  dz iec ię ,  od  w ę g la  za ję ła  
s ię  p o śc ie l  i w raz  z k o żu ch am i s p ło n ę ła ,  a d z iec i  u dus i ły  
s ię  w dym ie .  M aryanna  K w iecień ,  w r a c a ją c  d .  3 1 .  z. m. 
w ie cz o rem  z K le p a ro w a  p o d  L w ow em  do  s t rażn icy  k o le ­
j o w e j ,  g d z ie  syn j e j  w s łu ż b ie  zosta je ,  z m arz ła  w d r o d z e ; 
d o p ie ro  naza ju trz  znalez iono j ą  w po lu  b ez  duszy. P isa rz  
gm in n y  z Z a d u b ro w ie c  w pow . śn ia ty ń s k irn , Bazyli Po l ia -  
cza jko ,  w r a c a ją c  d. 1 . b .  m, w ie cz o rem  do  dom u, z a b ł ą ­
dz ił  w polu i p o n ió s ł  śm ie rć  p rzez  z m arzn ięc ie .  —  W  d o ­
mu w y ro b n ik a  P io t ra  K s ięg i  w P o d z a m e cz k u  w  pow . b u ­
czack im  w n ocy  z 2 .  na  3. b .  m. p ięć  osób p o n io s ło  
ś m ie rć  w sk u tk u  z aw c z es n eg o  za tkan ia  p ie c a ,  sam  g o s p o ­
d a rz ,  j e g o  żona i t r o je  dzieci.  —  J ó z e f  R o śc ień sk i  z J a -  
dow nik  w pow. b rz e sk im ,  w ra ca jąc  d.  5 .  b .  m. z O k o c i­
mia do  dom u, ro zm arzo n y  w ó d k ą  z m arz ł  w d ro d z e .

( P o ż a r y . )  D. 9 .  z- m. w W is z e n c e  w pow .  j a ­
w orow sk im  z g o rza ła  z a g ro d a  w ło śc iań sk a ,  p rzyczyna  n ie ­
w iadom a,  szkoda  6 7 6  z ł r .  D. 1 4 . z . m , w K id a ło w ic ac h  
w pow. j a ro s ła w s k im  dom  w ło śc iań sk i ,  p rzyczynia  n iew ia ­
dom a,  szkoda  9 7  z łr .  D. 2 3 .  z. m. w S l r a sz c w ic a c h  w 
pow. s ta rom ie jsk im  dom  włoś ci l. ńs k i, p rzyczyna  n iew ia ­
dom a,  szkoda  4 0  z łr .  D. 2 4 .  z. m. w B ra n ic ac h  w pow.
k rak o w sk im  s to d o ła  w ło śc iań sk a ,  jak sądzą  p o d p a lo n a .  D. 
2 5 .  z. m. z Horoholin ie  w po w .  b o h o ro d ezań sk im  k a rczm a 
przez  n ieo s tro ż n o ść ,  szkoda  8 0 0  z ł r . ,  w S ta rem in ie śc ie  w 
pow. ł a ń c u c k im  z a g ro d a  w ło śc iań sk a ,  j a k  sądzą  p o d p a ­
lona,  szkoda  5 0 0  z łr .  D. 2 7 .  z. m. w D ojazdow ie  w pow.
k rakow sk im  dom  w ło śc iań sk i ,  p rzez  n ieo s tro ż n o ść ,  szkoda
7 5  z łr .  D. 1. b. m. w Ja g ie ln icy  s t a re j  w pow. czo r t -  
kow skim  s ta jn ia  w ło śc ia ń s k a  z 3 sz. b y d ła  przyczyna  n ie ­
wiadom a,  szkoda  2 0 0  z łr .

( W  y n a g r o d z e n i c  z a  u r a t o w a n i e  ż y e i a .)  
C. k. nam ies tn ic tw o  g a lic y jsk ie  wyznaczyło  Alcxcm u R o­
m ańczukow i i J e r z e m u  K asyanow i z Mikuliniee za wyralo 
w anie  t o n ą c e g o  Dniylra  S o ro c h a n a  w dn. 2 5 .  s ie rp n ia  z. r. 
w y n a g ro d ze n ie  w k w o c ie  2 5  z łr .  do ró w n e g o  podz ia łu .  
N adto  w y d z ia ł  pow ia tow y  śn ia tyńsk i  w y p ła c i ł  im z t eg o  
sam eg o  ty tu łu  po 1 0 .złr.

p r z e m y j  i han* '* :’;.
L w ó w .  9 lutego.  W  tuL izbie handl. i przem. 

•■łacono: Pszenica 17o fF  8 złr.  —  c. do 8 złr. 15 c., żyto 
!<;0 U  4 złr. 25 c. do 4 złr. 30 c., jęczmień 140 FF 4 złr. 
70 c. do 4 złr. S0 e., owies 100 Tt 3 złr. — c. do
3 10 c., kukurudza 170 F I 4 złr. 20 c. do 4 złr.
30 c.,  hreczka 140 FF 4 złr.  — c. do 4 złr. 10 c., 
koniczyna 180 FF 59 złr.  —  c. do 54 złr., rzepak  
: 50 F I13 złr.  — c. do 13 złr. 50 c., lnianka 150 «T 10 zł.
— c. do 10 złr. 50 c., groch 180 F I 4 złr.  50 c. do
5 złr. — o , ; fój 100 n  32  złr. 50 c. do 3 3  złr. — c.,
potaż, drzewny 100®" 13  złr.  50 c. do 14 złr.  50 c.,  
c h m i e l  lo o  F I 50 do 55 złr . ;  spirytus wiadro 12 złr .
— c. do 12 złr. 25 c.

Wykaz dochodów 
e. k. uprzyw. g d i e .  kniei żelaznej .K a ro la  L u d w ik a" .  

(P rzes t rzeń  obrotu 6 ty „  mil.)

D o c li o d y

Miesiąc
Liczb.!
podró­
żnych

port
towar.

ud osób  
pak. i prz. od towa- R azem

cefnary
celne z.lr. | c z.lr. c. zlr . c.

0<1 1. s l j e z  do 
31. stycz .  1870 33223 5 4 6 0  i 9 75476 44 310095 14 385571 58

Od 1. stycz.  do 
31. stycz .  186“ 22600 505331 72415 64 277584 3 349999 67

R. L w ó w ,  8. lutego.  (Sprawozdanie  tygo ­
dniowe Gazety Lwowskiej .)  W  tygodniu ubiegłym 
zimno dochodziło do 37° R. W wschodnich, powia­
tach pola okryte są dość grubą  warstwą  śniegu,  w 
zachodnich jed na k  śn ieg nie jes t  dość obfity, sku t ­
kiem czego zasiewy tu i owdzie ucierpiały.  Ceny 
frachtu na gościńcach z powodu nadzwyczajnego 
zimna poszły w górę.

Ruch w handlu towarowym ucierpiał  t akże z 
powodu silnych mrozów. Piwa i wina jakoteż  in­
nych płynów podlegających zamarzaniu bardzo  mało 
dowieziono. Podobnież mniejszym był dowóz wszy­
stkich towarów których pakowanie zajmuje więcej 
czasu, ponieważ robotnicy nie mogą  zbyt  d ługo  p r a ­
cować na mrozie.  Przesyłki  d rzewa okrę towego i 
do wyrobów w całej  Galicyi były bardzo małe,  n a -
t o m i a s t  j e t l n a U  U o r z y s t a y  w  o b e c n e j  p n r z e  d o W O Z

zboża dość był  znaczny.  Węg le  z kopalni w ok o­
licach Krakowa podrożały  jak  zwykle w ostrzejszej  
zimie, dla braku zaś robotnika  kopalnie te nie do­
sta rcza ją  odpowiedniej ilości opału,  na czem ludność 
uboższa najwięcej cierpi.  Utrudniony z powodu z a ­
razy na bydło wywóz jaj  do Prus dozwolony znowu 
zos ta ł  j ednak  pod warunkiem przesyłania jaj  w be cz ­
kach, w sieczce upakowanych.  W Drohobyczy jes t  
ciągle ożywiony popyt  na naftę.  Kupcy wiedeń­
scy zg łasza ją się ciągle i p łacą naftę rafinowaną 42 
do 4 5 °  po 16 do 16 złr.  50 c. Znaczniej szą ilość 
spirytusu wywieziono znowu z Czerniowiec do W i e ­
dnia.

W handlu zbożowym na wszystkich ta rg owi­
cach c iągła  panuje  s tagnacya.  Wywóz z Galieyi dc 
Prus je s t  bardzo mały i w ogóle wywożą tylko zboże 
dawniej zakupione do odstawy w tym miesiącu.  Był 
chwilowo znaczniejszy popyt z Wiednia na owies, 
ale wnet  us tał  gdyż na ta rgowicach  węgierskich ceny 
spadły.  We  Lwowie odbyt tylko na konsumeye i do­
wóz bardzo mały głównie z powodu nadzwyczajnych 
mrozów utrudniających wszelką pracę ludzką. Po­
mimo stagnacyi na wszystkich ta rgowicach  europej ­
skich ceny zboża wT Galicyi nie spadają co j e s t  nie­
zawodnym znakiem, że zapasy już  się wypróżniły.  
Loco Lwów płacono pszenicę 170 U  8 złr.  10 c., 
żyto 160 iTł 4 złr. 35 c., j ęczmień 142 ż? 4 złr .
60 c., owies 100 2ó 2 złr.  90.

Na ta rgowicach  zamiejscowych były ceny n a -  
s tę p n ją c c : B o c h n i a :  pszenica 170 FI 9 złr .  50 c., 
żyto 160 U  5 złr. 80 c., jęczmień 140 U  5 złr  , 
owies 100 źó 3 złr.  40 e. Dowóz mały, handel  nie 
ożywiony. T a r n ó w :  pszenica 170 F I 8 złr.  85 c.. 
żyto 160 U  5 złr. 40 c., jęczmień 138 U  4 złr. 
c., owies 100 FF 3 złr. 30 c. Dla braku  popytu I,on'  
del nie ożywiony. R z e s z ó w :  pszenica 1 7 0 ^  8 złr.
50 c., żyto 160 5 złr., jęczm ień 140 &  4 złr.
80 c., owies 100 U  3 złr. 80 c. D o w ó z  słaby tylko 
do młynów. J a r o  s ł a w :  pszenica 170  Żó 9 złr. 35 c.,
żyto 160 U  4 złr. 70 c , jęczm ień 1 4 0 ^  4 złr. 20 c.,
owies 100 FF 2 złr. 80 c., kilka pomniejszych partyi
żyta wysłano do Prus, z r e s z t ą  nie ma popytu. Z ł o ­
c z ó w :  pszenica 170 &  7 z ir - 20 c., żyto 160 U  
3 złr. 60 c., j ę c z m i e ń  138 U  3 złr. 80 c., owies
100 FF 2 złr.  C O  C .

B y d ł a  rzeźnego i opasowego nadeszło w ty g o ­
dniu ubiegłym koleją czerniowiecką 300 sztuk i zo­



stały posłane do Oświęcimia.  Z tutejszej ta rgowicy  
oddano na kolej ISO wołów.

Telegram  Gazety Lwowskiej.
P a r y ż ,  9. lutego.  Przy wczorajszych roz ru­

chach raniono ciężko kilka osób. Dziś w południe 
zbiegowisko.  W Belleville s t raż miejska rozprószyła 
zbiegowisko.  O godzinie 9 tej wieczór na bulwarach 
było spokojnie,  były jednak  zbiegowiska na p rz e d ­
mieściu Tempie.  W Belleville nie przyszło do zabu­
rzenia. W Marsylii zbiegowiska i aresztowania.

B u k a r e s z t ,  1 0 .  lutego. Książę poruezył  p r e ­
zesowi senatu i prezesowi izby, utworzenie  nowego 
gabinetu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  10. lutego.  Pięciuset  O r ­
mian greckich podpisało deklaracyę.  w której  odrz u­
cają świecką ju ry sd yk c ją  patryarehy Hassuna,  żąda­
jąc  aby Por ta wskazała kościoły, gdzie mogą swo­
bodnie wykonywać swoją religię.

Spostrzeżen ia  m e teo r o lo g icz n e  we Lwowie.
Dnia 8. lutego 1870.
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Po-a

Barometr  
w  m ierze  

par sprow- 
do 0° Rean.

Stopień
c iep ła

w ed łu g
Reaum,

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek  
i s iła  

wiatru

Stan
atmo­
sfery

7. if<i4. zrana 327.16 — 20 8 50 Pd W  bsł. 0
2. god. po poł. 327 .12 - 1 4 . 2 88 P dW . „ 0
9. god. w iecz . 3 27 .42 -  17 6 65 . n c

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 9 lulego.

Hotel europejski : P P . : Hohemlorf Edw.,  z  Dyszowa. — 
Chajecki T .,  z Żurawna.

Hotel L an g a :  B i ła szew ski  G., z Wysoka. — Koczyński 
K.. z Gleb >ka

Hotel angielsk i:  P la lnc r  P..  z Uhrynowa. — T re t t e r  11 , 
z Laszek .  — Dr. Maks 11 , ad w., z Tarnopola.

Hotel k rakow ski:  Błocki B ,• z Brodów. — Joc.t ,lan, z 
Boc/.esowa. — Mochnacki Ig , y, T u s t  lug.

Pod Nr. 5 1 4 % :  Makowiecki N., z ros.  Podola.

Wyjechali  :c  Lwowa.
Dr.ia 9  lulego.

P P . : IIr. Bobrowski  K., do liyohlińca. 
do Z równik  — Katyński S t  , da Gradowiec.

F r . ,  do s t rw ią ż k a ,  — Obertyński  W., do Krakowa. — Rudzki 
T . f do B unczalk i .  — Sabajdakowrski Fr., do żurolińea.  1 r« -  
jack i  B.,  do Palowa.

D ybowski 7, , 
Niesiołowski

Dnia 9. lutego 1870 roku wyciągnięto w c. k. 
urzędzie loteryjnym lwowskim nastepujace liczby.

2 8 .  1 0 .  1 0 .  7 0 . '  ‘ 8 5 .
Następne ciągnienia przypadną w dniu 23. bi­

tego  i 9. marca 1870.

D z i ś  (przep.  n i e m . ) : „ O l e  B r  a n t  v o n  M c s -  
s i n a  o d e r  d ś e  f e i n d l i c h e n  B r n d e r 11,
t ragedya  w Ii aktach na dochód pp- Emilii  i 
Ottylii Klotz.

J u t r o  (przed ,  p o i . ) :  „ B r z j i n k a  p a n a  ! V « s -  
p e r a “ , komedya w 4 aktach p. Jana Al. lir. 
Fredrę.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  i d ! f E u d y / i s k ' .

Cennik iw owskie j  Izby  I sandl .  i przemysłowej .

E f c k t a

Kurs ostatni

płacą | żądają

Złote austryackie

II| 9. lutego.
Ahc gai ^  ^

I ° '. "I-'. c z -Jassy  
” Ilkul"P.galic . '
” Paf -  ezn* 1. p<1 2(;(1

złr.  w. a. . . 0 .
Galie, banku krajów * 
Listy z.Tow. kredJgai.

5% w. a. . . .  .
„ T. kr. gal. 4% w. a. ~  1

1'anku bij), gal. . . . j- § 5
Gal. zakł. kr. włość. . j §-. 
(M ig .  ind', gal. . . • «"“ j

„ W. Ks. Krak . . ' J  .
,. Księst. Bukowiny > £ I 

Poi.  gł. r. 1800 po 7 % ć 
l ‘ier. k. gal. K. L. I.Em.

„ 11. „
„ kol. Iw - c z e r n .  .

I. Eir.
- - „ H. „

Lukal holenderski  
» cesarski . . . . jj

N a p o le n n d o r ....................... <
Pół iniperyał rosyjski ! j 
bubel srebrny rosyjski j 

fy papierowy |
Bank. poi. z.a Uło zł.”poI. ' 
Talar pruski srebrny ' 1 
P ruskie bilety kasr,ive . f. 
S r e b r o .................... j

238 238 75
_ _ _ 205 25 2( 6 25

- - — 1 0 3 j50 106 —

_ _ —

— — — 70 —■

_ . 87 — 87 70
— — — 77 25 77 75
— — — 90 — 90 50
— — — 90 50 92 —

- - 73 40 .74 -
■— — — - —

'— — — •--- ._ _ —

— —  . —
ICO

—
101

—

— — — — ■— ■
-

—

— — — s 71 5 78
— — — 5 75 5 80
— — — 9 80 9 90
—' — — 10 10 20
— — — i 90 ‘ 1 96— — — i

_ 51% i 52

— — - -
1 82 1 83

— — — 120 50 ,121 75

L n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
linia 7* lulego. 1870.

I* I i ł i i £  pi sLSic  k u j
A. P a  ń s t n a .

ki narodowej ?■ procentami ml stycznia do 
  —  ho    70 45  70  GO

(Za 100 zł
p ień .  to  w a r

Z pożyczk
li (i ca po . . • - ■ ■

°d  kwietnia do pa-iilzierniksi po .> n ....................

Pożyczka w srebrze  1864 (funt.  sz t .)  zwrotna w 35
latach po 5 % ........................................................

Pożyczka w srebrze  z 1865 (franki) zwrotna w 37
latach po !>%........................................................

Metaliki po 4 ' / , % .............................................................
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe losy . . . ,

» „ „ „ 1839 piąta część losów . .
■> „ „ „ 1854 po 250 zł. 4%  . . .

„ 1860 po 509 zł. 5% . . .
„  1869 po 10(1 zł. 5 & -  .  .  .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. . . .
Henty Como po 42 lir. a u s t r ....................................

13. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Obligacj e indemn. po 5 % za 100 zł. 

G z e c h ....................................................................................
Bukowiny ...............................................................................
G a l i c j i ................................................................................
Niższej A u s t r y i ..................................................................
S i e d m i o g r o d u .......................................................................................
W ę g i e r
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7 % . . .

8 . A k c y e .
Panku anglo-  austr.  na 200 zł. (20 funt. sztcrl .)

z wpłatą 50%  . . ...................
11*st. kred. dla handlu po 160 zl. w. a.
Niż .-aust .  tow. eskomt. po 500 zł. . .
Galie, banku kraj.  a 200 zł. « p l .  4 0 %

i  i . . .  t . . . . .  _ . . . . . . .  „ i .  . . .  . . . .  l . . .

picn. towar

233 — 234 •• 
232 — 233 — 

90.50 91.50 
97 Oj  97 80 

103.50 l l '4  — 
123 50 12380 

22.75 23.25

93.50 94.50
73.75 74. -
73 50 74.—
95 .75  96.50
75.50 76 .— 
79 .25 .  79.75

313 50 314.—
. 263.20 263.40
• 933— 9 3 6 . -

•
729.— 731.—

. 886.— 588.—
, 184 — 185.-
. 2145 2150

238 50 239.—

Austr. towarz. żegl par. po 500 zł, m. k.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . . .
Półn. kolej po 1000 zł. w. a............................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.....................
l .wowsko-czerniow. kolej po 20)1 zł. w. a w s r e ­

brze (2 0  funt. s z t . ) ............................................. 205 .25  205.75
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m. k. czyli 5 0 0 fr. 386 .50  387.50  
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 252  50  253 —
Spółki Bory sławskiej a 200 zł. w. a..........................  — 230. —

3 .  B .a s ły  y .a s la - . ł  i i e .  (za 100 zł .)
Pow. austr. towarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5% w s r e b r z e ..................................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % .........................
Gal. banku hyp. po 6 % .............................................
Gal. zakł. kred. w łość ,  do losow. po 6 % . . .
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5%
W ęgier. Towar, z iemskie po li1/., % .........................

» « „ (renta}  po 6% « . — .—
U, s  pi i* rws»eus twn .

Kol. połn. po 100 /.ł. m. k. .........................  00 .7 li
« » „  W . a .  .

107.30 107.60 
7 7 . — 7 8 .—
9 0 2 5  90.75
90.30 9 1 . -  
93. -  93 20
90 50 9 1 . -

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5 i i  za 10!) zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . .

5 .
z l .  W .  :Inst kred. dla handlu po 100 

Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . . .
Tow. żegl.  par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
Keglerieba po 20 zł. m. k. . . .  . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a...................
Pallicgu po 40 zł. m. k. ..............................
Kun.laeya szpit.  Arcyksięcia ilu.K,lia 
Salnia po 40 zł. m. k. . . . .
St.  Genois „ 40 „ „ . . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zl. w. a. 
Poż. Tryest .  po 100 zł. in k. . . .

» .. 50 zł. w. a .
W.ddsteiua po *>0 zł. in. k.
Windiscligratza „ 20 „ » • . . .

W e k  i i i .
(Na .! miesiące.)  

Amsterdam za 100 zł. boi. . . . . .
Augsburg za 100 zł. w p. n........................
Berlin za 100 tal................................................................
Frankfurt 100 zł. w p. u.
Hamburg za 100 M. 13.......................
Londyn za 10 ft. sz t ..........................
Paryż za 100 fr. . . . • • •

K u r s  z. 11) >. i

Dukaty ces .  men. .
pełn. wagi 

Korona . . . • . 
20frankówka 
i losyjski im|»eryał 
Talar związkowy  
Srebro . . . •

(?.a ICO z.U  
101. -  l o i  5!) 

94 6 ) 94 .70

(za sztuką)
i 6.J.5 I 

30. -
! n f .— 
i 7. -  
3 3 .—  
30 50

1 6 4 . — 
3 7 . -  

100. 
18.5.) 
. ! ) » {  
31. -

1 5.5!) 
4 ) —

13 
4 1.

27. — 
1 2 4 . -  
61 -

5 . 7  5
1 25 .  - 
63 —

•ł i • _
2 i 5 I

23 — 
21 5.)

103 2 I KI 3.3.)
1 0 2 .7 ;; 152 $5

102..I.) 
!):» 9.) 

1 23.20  
4 8 . 9J

! 03 i ; 
91

(2  ! 35 
48  95

8 7 9 ',s ';.S(iyB

9 83 0 84

120 30 120 75

T e l e g r a f a s r a i y  k a r *  w t y i t a a s k i .
Dnia 9. lutego.

.Icdnolitj' dług państwa w banknotach . . . .  
„ „ z  procentami z. maja i listopada
„ „ w srebrze

Losy z 1859. roku . . . .  .
Akcye banku wiedeńskiego . .

kredytowego . . . .  
Londyn 10 funtów szterlingów . .
Srebro . . . .  . ■

towiimni .
Dukat pojedynczy . .

zl. |

60 1 im
6.3 :;o
7)1 30
97 2)1

728 .
202 i 50
123 , 4!)
1211 j Ho

1 « 1 Pi

*'»V ?
ja  -jt

( 3 5 3 ) ( 1 )  rosty w Białej najdalej po dzień 21. lutego f. b. do 
|j. 46703. ”  i i -  - . . .

F | «l y  S i b

E- k. sąd krajowy. . -- .............. , , , . . wzywa pos iada­
cza książeczki galićvjskiej kasy o s z c z ę d n o ś c i  na <!u. 
3. marca 1853 do I. 1R234 na imię Józefa Nizińska 
i okazicielu wystawione j , z pierwiastkową wkładką 
50 zł. w. a . ,  o nokoniec pozostałą resztą  19 zl. m‘ 
konw., a wedle podaniu zgubionej,  ahy^ lakową tomu

I godziny 12tej w południe.
Ogólne i szczegółowe warunki tego przedsię­

biorstwa mogą  hyć in-zegladane w godzinach urzę­
dowych tegoż  starostwa.

Oferty po terminie podane, lub też nie według 
przepisu ułożone i w wadyunt nie opa trzone  nie 

c - k. sadowi k r a j o w  emu w sześciu miesięcaeli p r zed-  uwzględni się 
łożył,  gdyż takowa po bezskutecznym upływie tCg 0 
terminu amor tyzowaną zostanie.

Od c. k! sadu krajowego.
Ewów, dnia 4. grudnia 1869.

( 3 5 2 )

jWOW,

(345)

Z c. k. Namiestnictwa,  
dnia 31. stycznia 1870.

E  d  y I .

19.
(2) 

Dobro-

n rzedło Ar i i t.i' lcow? sądowi w sześciu miesi

tego a n . i ł . p o\ ?a ;4 ,0ZóstmdeiC l)ezskl,U,CZnym U'1'mimi

Lwów,

(346) O b  w S e sa e a c n ie .

. . . . . . . .  Ces. król. sąd powiatowy .. _____
r 1) j mi 1 u niniejszym edyktem wiadomo czyni, że spadko-  

cy ś. p. Dawida Blaschke,  tudzież pp. Rudolf  i 
dynand Onyszkiewicze przeciw Wojciechowi Z a -  
Icowskiemu , Janowi Zaw itkow7skienni , Maryannie 

J Zawitkowskich Jaryszkiewiczowej czy li Janusz.kic- 
iąeaeh j wieżowej , Jadw idze z Zawitkowskich Skrypcowej  , 
1 m" ’" Franc iszce z Zawitkowskich Greniewiczowej,  Kata­

rzynie z Zawi tkowskich Kerczeshiwiczowej i Rozalii 
z Zawdtkowskicli Orzemkowej z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomym, tudzież icli możliwym spadkobier ­
com również z nazwiska,  życia i miejsca pobytu n ie ­
znanym o estabulacyę kwoty 1075 złr. w. w. na(1)

. a e.zP‘eczenia dostawy ina le -  j rzecz  wyż wspomnionych pozw’anych r o d  dniem 14go
•yału konse iwacj j i  S | t a  1870 i 1S71 dla g o - ' k w i e t n i a  1830 L. 2ó0 w stanie biernym realności 
semca państwowego a ywiec -  Andrychow.skiego p 0d Nr. 5 ,  6 i 7 w Dobromilu pod pozycyą 1. 3.
a mianowicie dla ca ej eji i i .  j (:w;er c j 7m e j ! ciężarów zaintabulowanej,  pozew pod dniem 2. s ty -

m  odbędzie się na ( nu . u te g 0 iS70 w c. k . j eznia 1870 L. 19 wnieśli, w skutek czego termin do
arostwie w Białej l icytacja p izez oferty. ustnej rozprawy na dzień 27go kwietnia 1870 o go-

m . .*‘°,sc materyału konserwacyjnego w roku 1870 dżinie 9 tej rano wyznaczonym został.
ipi """ce j  pot rzebna  wynosi 2bo p iyzm w cenje Ponieważ pozwani Wojciech Zawi tkowski , Jan

. o4 złr.  6 2 ’/2 kr.  ̂ Zawitkowski,  Maryanna z Zawitkowskich Ja rysz lde-
l  isemne oferty w inne być podane do c. k. s(a -  wieżowa czyli Januszkiewiczowa, Jadwiga z Zawi t­

kowskich Skr ypcowa ,  Eranci-zk.i z Zawitkowskich 
Grcuiewiczowa, Katarzyna z Zawitkowskich Kcre.zo- 
łowiezowa i Rozalia z Zawitkowskich Orzemkowa 
z miejsca pobytu i z życia,  tudzież ich możl iwi  
spadkobiercy również z nazwiska, z życia i miejsca 
pobytu są nieznani, więc sąd tutejszy postanowił  im 
na ich koszta i bezpieczeństwo kuratora w osobie 
tutej szego burmistra pana Antoniego Grotowskiego,  
z którym wniesiony spór  według  ustawy sądowej 
dla Galicj i  przepisanej p rzeprowadzonym będzie.

Tym edyktem zatem przypomina się pozwanym, 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sami stawili, 
albo pot rzebne  dokumentu ustanownonemu zastępcy 
udzielili lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
sądowi oznajmili, inaczej bowiem z opóźnienia wyni­
kające skutki sami ' obie przypis ie hedą musieli.

Dobromi! , dnia 15. stycznia 1870.

( 3 4 1 )  @  6 i c  t .  ( 2 )

91 vo. 59865.  om f. f. L em be rg er  Sę.nbcóoo
rićtjtc mirti l)icmit Euubgeuiadjf, kap fcer ,jU)i]d;cn ber 
Lem berger  .£> a n 1 1 n u g S ę? c I e tt 1 d) w ft g fi r m a Mo ses Joscf  
Rosner  unb Kelman Menkes ■cinerjcittS unb bcrcu 
©tóubiger cinbererleitd nor bem f. f. 31otar  Władimir
\>. Dulęba a t s  ©ertcfyttScommifidi" am 4. unb 9. 
c c m b e r ‘ 1868, bo n1’ 13- g e b n i a r  1869 aefef ; Ioffene,  
mi t  f). o b o m  t o .  m‘ai 1 8 6 9  Rb' 25365 1 b ^
f t a t t i a t e  SCerglcid) fur r e d ) t e ! v a f t i q  crfiart ,  bic ,“ n.fc!!." 
18. Styrii 1865 'ty. 19737 cingcldtetc lj [ j ^ J o s e f

łBciroaltung

Styrb 1865 ty .  19737 cingclcitetc p - - ' -  r f-
Jhaubluiig beeubiflt, unb ben ©dmfDr.crn Moscs . 
Rosner unb Kelman Menkes bie freie 
ifjrefi 33enn5g.uS mieber geiuatyt  nmrtu- 

330111 E. E. « anb e#r i t f ; f c .
L e i n b e r g ,  am 2 7 .  9fom-inbcv

1869



( 3 5 0 )  E  d  Jp k  t .  ( I )
L. 3408. C. k. sąd powiatowy w Dukli uwia­

damia ,  że w -Łprawie Bart łomieja Ludwika dw. im. 
W o d y ń s k i f przeci w Jakóbowi Chulewowi pto.  320 
zł. w', a. z przyn. publiczna licytacyjna sprzedaż r e ­
alności dłużnika pod Nr. 3 w Dukli położonej ,  i na 
2749 zł. w. a. oszacowanej,  w t rzech terminach,  t j. 
dnia 10. marca,  7. kwietnia i 12. maja 1 8 7 0 ,  zaw­
sze o godzinie 11- przed południem w tutejszym c. 
k. sądzie przedsięwziętą będzie.

1 Cenę wywołania ustanawia się wartość  szacun­
kowa 2779 zł.

P rzystępujący  do licytacyi winien lOproe. war­
tości szacunkowej jako  wadyum złożyć.

Resztę warunków licytacyi i ak t  szacunku mo­
żna w regisf raturze sądowej przej rzeć.

Dla tabularnych wierzycie l i , którymby ta u-  
chwała wcześnie doręczoną  byc nie mogła,  lub któ-  
rzyby dopiero po 16. grudnia 1869 do tabuli weszli, 
postanawia się kuratora w osobie c. k. notaryusza 
p. Tomasza Wi tkiewicza z Dukli.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dukla,  dnia 17. g rudnia 1869.

(351) ©  t> i  f t .  (1)
9tr. 2976.  93om Peczenizyner F. F. 33e^irFege=

i'id)te n m b  cuif 5Injiut)cn be6 Stanislauer F. f. Jtreif* 
gorid)teS O om 10. 3  mii 1869 3 . SIft3 ju r  (S’iiibiin* 
gung ber burd) Mariesa Magald linfe £>evt Joliann 
Szepegi  crfiegtcn aSedjfelfumme non 500 fi. Bft. 28. 
famiiit 6 $  Biofen 00111 12. Sul i  1862 geredynet, banu  
ber ©eridjte* unb ©yeaitionóEofteii bon 11 fi. 18 Er. 
8 fi. 6 4 ’/» 3 F- 81 fv- lini:i 5 P- 93 fl'- óp- 2P- /
b a n u  ber Gonunifpoiiófopeii pr. 8 p. 30 Fr., ber ge= 
genmart igen (SjcecuttonbEoften pr. 6 p  4 Fr.- Bft. SIL, 
nad) 2lt>fd)lag ber bereits erpaltenen © u innie pop 
52 p. 94 Bft. 28. bie eyecutioe f^eitbietung ber betu 
©djulbnec | )e r rn  Johann Szepegi  gel)5vigen iii Lucza 
sub CNr.  7 getegenen (Mrunbioirtpfdjaft in brei Ser* 
minen, unb j i o a r :  24. g e b r u a r ,  29. IDJdrj unb 28. 
Slpril  1870 ,  utn 10 Ut)r SSormittagS nad) ben ()icr* 
gerid)tś erliegenben Sici tat ionSbebingungen im ©djći* 
fciuigStt>evtt)e oon 1820 p. Bft. 2B. beftimmt, tbojii bie 
ffcmfluftigeit oorgetaben werben.

^eber  Słauftuftige ift gefjatten , 1 0 $  beS 8luS* 
lufgptetfesS biergerid)te ju erlegen.

®ie ftbrigen Sici tat ionśbebti iguiigen unb  ber 
©d)aj junggact  biefer ©rimbttńrthfdjaft  f a u n  in ten  
l)ierdnitlid)en Slmtsftunben eingefepen tnerben.

58om F. F. Siejtrfśgerid)te.
P e c z e n i z y n , am 12. 3tobember 18G9.

( 3 4 4 )  E  «1 y  11. i .  m -  — CO
Nr. 21. Ces. król. sąd powiatowy w Dobromiiu  

niniejszym edyktem wiadomo czyni, że spadkobiercy 
ś. p. Dawida Blaschke, tudzież pp. Rudolfa i F e r d y ­
nand Onyszkiewicz przeciw Janowi Gilatowskieniu,  
z miejsca pobytu i z życia niewiadomemu, tudzież 
przec iw możliwym je g o  spadkobiercom również z na­
zwiska, życia i z miejsca pobytu nieznanym o exta-  
bulacyę kwoty 200 żfr. w. w. z procentami 4% od 
dnia 30. lipca 1825 bieżącemi,  pod dniem 18. lipca 
1832 w stanie biernym realności  pod Nr. 5, 6 i 7 
w Dobromiiu pod 1. 6 . cięż. zainlabulowanej ,  pozew 
pod dniem 2 . stycznia 1870 L. 21 wnieśli, w skutek 
czego termin do ustnej rozprawy na dzień 2go maja 
1870 o godzinie 9tej z rana  wyznaczonym został .

Ponieważ pozwany Jan Gilatowski z miejsca 
pobytu i z ż yc ia ,  j ako  też możliwi tegoż  spadko­
b ie rcy  również z nazwiska,  życia i miejsca pobytu 
sądowi wiadome nie są, więc sąd tutejszy pos tano­
wił  im na ich koszt  i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie tutej szego obywatela p. Antoniego Rich 
tera,  z k tórym wniesiony spór  według  ustawy sądo­
wej dla Galicyi p rzepisanej  p rzeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zatem zapozwanyeli,  
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sami osobi­
ście stawili,  albo potrzebne  środki obrony us tano­
wionemu zastępcy udzielili,  lub też innego obrońcę 
obrali i tutejszemu sądowi oznajmili ,  inaczej bowiem 
z opóźnienia wynikające skutki sami sobie przypi ­
sać będą  musieli.

Dobromi l ,  dnia 16. stycznia 1870.

2. Sprzedaż  nastąpi z wszystkiemi z posiada­
niem dóbr  połączonemi prawami,  mianowicie rycza ł ­
tem, bez odpowiedzialności  za jakowy przymiot  lub 
ilość.

3. Każdy chęć kupienia majaey winien przed 
rozpoczęciem lic) tacy i lOproe.  wartości  szacunkowej 
w gotówce albo w obligac jach  państwa , w listach 
zastawnych banku narodowego lub instytutu kredy­
towego galicyjskiego w edł ug  ostatniego kursu w G a ­
zecie urzędowej  wiedeńskiej umieszczonego jako wa­
dyum złożyć.  Strona  egzekucyę  prowadząca  zostaje 
jednakowoż od złożenia wadyum uwolnioną.

4. W razie,  gdyby dobra  te w pierwszych 2ch 
terminach wyżej lub za cenę szacunkową sprzeda -  
nemi być nie mogły,  wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 7. kwietnia 
1870 o godzinie 3. po p o łu dn iu ,  na który się wie­
rzycieli powołuje.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz,  dnia 30. grudnia 1869.

(348) E «1 y U I. (1)
L. 67. C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za ­

wiadomią niniejszym edyktem p. Karola Padtieha z 
życia i miejsca pobytu n ieznanego  , że przec iw j i i e-  
mu Filip Jawornicki ,  właściciel  dó brHu sso wa o wy­
kreślenie ze stanu b iernego  dóbr  Hussowa,  jak  ks. 
wł.  288. str.  45. I- 17. już uzyskanej  prenotacyj  su­
my 1000 zł. w. 6- pozew de praes.  4. stycznia 1870 
1. 67 wniósł, i że w załatwieniu tegoż  pozwu termin 
do rozprawy ustnej  na dzień 16. marca 1870 o g o ­
dzinie 10. p rzed  południem wj znaczonym został

Gdy miejsce pobytu pozwanego jes t  niewiado-  
me m,  przeto  c. k. sąd obwodowy w celu zastepy-  
wania pozwanego,  j ak  równic na koszt  i niebezpie- 
czeńswo jeg o  tutejszego p. adwokata Dra.  Reinesa 
kura torem nieobecnego ustanowił ,  z k tórym spór  wy­
toczony według  ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zalcm- niniejszym edyktem pozwane­
mu, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam stanął,  
lub też po t rzebne  dnkumenta ustanowionemu dla n ie ­
go zastępcy udziel i ł  lub wreszcie innego obrońcę 
soLie wybrał  i o tein c. k. sądowi obwodowemu do­
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebnyeh do o-  
brony środków prawnych użył. w razie bowiem p r z e ­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki  sam sobie p rzy-  
pisaćby musiał.

Z rady c, k. sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1870.
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R o z p i i r z ą i lz c n le (O
r.r>iw  1 8 7 0

dem wykonania  prak tyki  l ek ar sk ie j  w Wiedniu.
L. 58892.  Je go  c. k. Apostolska Mość raczył  

najwyższym postanowieniem z dnia 30go listopada 
z. r. znieść przepis zawarty w 2gim ustępie VIII.go 
artykułu z r.  1804 urządzającej  nauki medyczne,  we ­
d łu g  k tórego doktorowie,  ch irurdzy,  akuszerowie i 
aptekarze  promowani  na innych wszechnicach  pań­
stwa, a mający zamiar wykonywania swej praktyki  w 
Wiedniu,  obowiązani byli powtórnemu poddawać się 
egzaminowi.

Postanowienie to najwyższe nie uwalnia wsze- 
lakoż doktorów nie we Wiedniu promowanych od 0-  
bowiązkii  należenia do tamecznego  kolegium l ekar ­
skiego.

Lwów, dnia 31. stycznia 1870.
Szef c. k. galie. Namiestnictwa.

(349) E «J y k  t. (1)
L. 6277. C. k- sąd obwodowy w Nowym S ą ­

czu rozpisuje niniejszem w skutek  rekwizycyi c. k. 
sądu krajowego w Wiedniu z 3 Igo  sierpnia 1869 
l iczby 49317 celem wymuszenia resztującej  pretensyi  
pr.  11993 zł. 10 kr. w. a. pierwszej austryackiej  ka­
sie oszczędności  w Wiedniu od Feliksa Wnorowskiego  
należącej  się z procentami Sproc.  od 2go lipca 1869 
i kosztami egzekucyjną sprzedaż publiczną dóbr  Tursa  
7, przyległościami  w obwodzie dawniej  Jasielskim p o ­
łożonych dłużnika Feliksa Wnorowskiego  wła snyc h ,  
którato sprzedaż publ iczna w dwóch te rminach,  t. j. 
w dniu 10. marca i 7. kwietnia 1870 ,  każdą razą o 
godzinie 10. rano w sali nudencyonalnej tutej szego 
sądu obwodowego się odbędzie pod następującemi 
w a r u n k a m i :

1. Dobra te wraz z budynkami do nieb na le - 
żącemi zos taną  wywołane za ceną szacunkową są ­
dową wypośrodkowaną w kwocie 48310 zł. 15 k,. 
w. a. i na pie rwszych dwóch te rminach  niżej t ako­
wej sprzedanemi nie będą.

z®, i. ir. 
SO I. m , 

40 1. in. , 
30  1. 111.
a n i  m , 

na l. ni., 
nn 1. in.,
04 l. m , 
20 1. 111 , 
07  I. in , 
02 1. ni , 
17 I. 111., 
27 1. 111., 
">0 1. ni.,
a s  I. m . .  
17 I. 111., na apop lcksyę .  
80 1. m., 7,(1 s l a i i . ś f i .
00 ]. i i i . ,  na puchlinę.

1. ni. 
28 I. 111. 
40  1. m.

Spis  osób we Lwowie zmarłych,
a w d n i a c li n a s t ę p u j ą c y c h  z a m e l d o w a n y c h .

Od 1. (10 13. listopada 1869.
S za p ro w sk i  Maciej, pens,  zarządca  kam., 85 1. m., ze  starości.  
M aeiclińsk i Ignacy, pens,  radca sądu w y ż s z e g o ,  81 1. in .,  na 

p orażen ie  pluc.
Ś m ig ie lsk i  de S  cha Kajetan, nadkomisarz finansów, 57 I. m., 

na udór mózgu.
Cordier l .t iwenhaupt Barbara, żona p u łko w nik a ,  50 1. n i . ,  na 

udor mózgu.
U rbańska Letycya,  żona profe so ra, 22 1. 111., na g ru ź l icę .
Plodcr  z K leinów Augusta, żona obywatela, 25 1. m., na febrę  

połogow ą.
W in k le r  Józefa, w d ow a po radcy gub.,  86  1. m., na paraliż.  
H irscbb crg  L udwika, w d ow a P° komisarzu, 54  1. ni., na pora­

ż en ie  płuc.
Jasińska Marya, w d o w a  po fortepianiśeie ,  78  1. m .,  na p o r a ż e ­

nie pluc.
A lb er ly cz  Marya, córka inżyniera ,  48 I. m., na porażen ie  płuc.
K rzyżanow sk i  K o n s t a n t y ,  urzędnik,  40 1. m., zas trz e l i ł  się .  
S ta n is ła w sk i  Henryk, r 51 1. m., na su boty,
M ichalsk i Tytus,  m d s lr a ż n ik  finar,., 47 |. ni<j „
B ediic l i  Jan, strażnik  miejski,  A 1. m., n
P u s z c z a ło w s k a  Julia, żona w oźn ego ,  49 I. In-, „
O n y sz k ie w ic z  Katarzyna, lcrupiarka, 50 1, ni., „
Ł u szn ia k  Jan, s trażnik ,e41  1- m -> „
P aw lińsk i  Jakób, kraw iec ,  36 i. m-> „
G ład yn le w sk i  Julian, pryw alysla ,  49 1, m., „
Pomianowski Antoni, k u ch a rz ,  53 I. m., „
S tr z e le c k i  G rzegorz ,  s a d o w n i k ,  7 0  1. m., na porażen ie  płuc.  
Kurek Mikoł. j, lokaj, 49  1. ni., na porażenie płuc.
D ochnalek  Józef, murarz, 50  i* ni., na s łab ość  n erek .
Ilofman Ferdynand, o d lew ać*  czc ionek , 4̂ i 1. m., o b w ie s i ł  się ,  
K o zło w sk a  Marya, żona s z e w c a ,  45 1. m . ,  ob w ies i ła  sio.
N izn er  Katarzyna, w d ow a po woźnym, 72  1. m., ze  starości .  
Charanza Antonina, d z ie c ię  urzędn.,  13 1. m., na suchoty.  
Czerny Albin, „ „ 9  1. in., na ospę.
H albriter Maryan, „  „ 6 1. m., na zapalen ie  pluc.
Klim ow icz W łodz ,, 7/ ” ...........-
Ł a w s k a  Jó ze fa ,

P a sław sk i  Aleksander,  w yrobn.,  09 1. m.. na sueholy.  
Michałowska Konstancya.
Ilaraho-w iez Helena,
Stolarz T e resa ,
S ie p ie lu w ic z  Anfuiii,
Mituła Józef,
Zimer Mauiycy.  
h. an a d Franciszek ,
Saw ick i  W incenty ,
P oszew ska  Marya,
Kamińska W ikloryn,
Gloc Jan.
Fliss Teofila,
Król S te fan .  * 27 1. m., na tyfus
Kognt Katarzyna, „
Strolis ias Ludwik,
S c h e ler  J a k ó b ,  „
F ia lk iew iez  W o j c i e c b ,  „
n iet iczka  Ksenia, „
L ipanowicz  Barbara ,  ,.
Ko liman Klara,
Kolodka Jan, „
Rod;, cz  W asy l ,  „
V, ęgrzyn ow icz  Anna , „
N icw ieco lt  Rozalia , „
Nab aj Jan, „
I lnalow iez  Ł u k a s z ,  i lz iecie , 9 
Dobrzański Jan, ,  3
p a e i U s z y ń s k i Maciej,
Radomski Guslaw,
Hryniszyn P io tr ,
A sanow iez  Marya,
Tarnaw ska Marya,
Dziedzic Michał,
S y n o w iez  Józef ,  
f o s s  Marya,
S w i l la k  Marya,
Brenl Anna,
Łusl ig  F ra n c is ,ek .
Konopacki Michał,
P iotrow ski Jó /ef ,
Mardei s t  Anna,
Buczak Stanisław,
Kulczycki Józef ,
Krawczyński Ignacy,
Bifląnjuk fto /ą ija ,
Knzma Karol,
Szalik  W ła d y s ła w ,
S ieroczyń sk a  Marcela  
Mielnicka Marya,
Karpińska Karolina,
Głowacka Katarzyna,
Fiala Karol,

na fe lu ę  po łogow ą,  
na zapalen ie  k iszek .  

30 i. m., na szkorbut.
44 I. m , na gangrenę .
37 I. in., na raka.
40 1. m., o b w ies i ł  się .

1. m,, na ospę.
1. m., „

4S/ 1Z 1. m „ „

l'V12 r .  ni., na wrzody na k iszkach .  
\ 13 r. m., na  biegunkę. 
l “/ j Ł r.  m.,
l % a r. ni.,
2 1. in., na kur.
1®/18 r. nr,  na gruźl icę . '
6 1. ni , na koklusz,
3 1. in , na rozkład krwi.
/ 1? r.  in., na zapalen ie  pluc.

5 1. in., na zapalen ie  mózgu.
9 I. m . ,  „
3 I. m . ,  na o w rzod zen ie  kiszek.
7 dni m.. na żó łtaczkę.
15 dni ni., z I raku sil żywotnych.  
7  godz .  ni., ^
5 dni m., n
9  dni ni., „
7 dni m., „
3 lyg. m., na 1 onwulsyo.  
s/ , 2 r. m„
6  dni m . ,  „

Vis !’• ł“ -> »
7 l. m„ „
1 r. m., „

na raka.
BrachII Marya, ,,
B ier  Joel,  posesor,  02 I.
Sokal Mojżesz, kupiec, 51 1. in., na g ru ź l icę .
Bachsli itz  M echel,  subjekt,  50 1. m , „
Griuler I lene ,  córka machlcrza, 10 1. m., na gruź l icę .  
Slroh E ster ,  żona „ 42  1. ni., „
Ja n ls i l ia r  S /m i l ,  w y r o b i . ,  7 0  1. in., z e  s tarości .

„ 70  1. m., „
„ ( 9  1. ni.,  „
„ CO I. m., na (yfus,
„ 50  1. in., na zapalenie płuc.
,  6 8  1. m . ,  l ia  p o r a ż e n i e  m ó z g u .
„ 1 3n 1. m., na 11'1,rę  polngo-wa. -

W e in b e r g  Chanc , dziec ię ,  3 1. in., na suchoty.

Stl iraniek Leih  
Cliariton Samuel,  
B r uh Jusel,  
Selimit  B e ile ,  
Forster Gedalie

L a k s  S i n i c ,
Sclior  IJerz,
R e is s  E ster ,
Mohr Jakób,
A l lass  Ł a z a r z , 
Spilmann A b is z ,  
Lehnirch Cliaim, 
W agen  L ic h e ,  
N e lz e r  Markus,  
Menkes T au h e ,  
B oth b erg  Lubisch,  
Scb re ib er  F e ige ,  
L ew iscli  Markus,  
Binncnwald  Rucliel ,  
S c h w e b e n  R ucl ic i ,  
Zach Scheja ,
Kirscl b a iu n  Fraide,  
Etinger  Debora  
Zach Abraham,  
B e rg er  B e i l e ,  
B e rg er  E l ie ,  
Binnenwald Jen ie ,  
Si lberstc in  N., 
Moldauer N , 
R ozenblat  D ebora ,

iłonice.

1 r. m.,
%2 u
IV , 2 r. m., „
6/ f2 r. m., na ospę.
26/ I2 r m.,
V ,2 r. in., na 
^V i2 t  ni., „
,0/ 12 r. m., na b iegunkę ,  
l 2/ , ” r. in., „
1 r. ni., na zapalen ie  mózgu.
5 1. m., „
t r. in., na zapalen ie  płuc.
' / „  r. m„
3 1. m., na wodo w g ło w ie .
% 2  r. m., ' „ b
4 I. ni., na skarlały no. 
l 6/ia r f n l-> nfl t l ł i iw id c .
3 1. m„ „
14 dni in., na konwulsye .  
l s/ 12 r. i i i . ,  na w ys ilen ie .
2 1. m., „
21 dni m., z  liraku s i ł  ż yw oln ycb .
4 dni m., „
3 dni m., „
8 dni m., „

DONIESIENIA PRYWATNE.
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n 7/ la r. m., lia eholerynę.
posesora ,  na s łabość  nerek .
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Z  c. k .  y a l i c .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j*


